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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
Gazeta senacka z dn ia  3 i  g ru d n ia  r . z. ogło­

s iła  N ayw yższe  U kazy  Jego C esa rsk ie j M ości do 
Rządzącego Sena tu , z h itn o rę czn ym  podpisem  
Cesarza jegom ości. 1З21 rokou

D n ia  2 i lis top . Z  p rzedstaw ionych  przez M i­
n is tra  sp raw  d uchow nych  i  narodow ego oświece­
n ia  w iadom ości o K lasz to rze  D e rm ań sk im  , p o ło ­
żonym  w  g uh e rm i w o ły ń s k ie j w  pow iecie  dub ień- 
slcim , pos trzeg liśm y, źe ten  k la sz to r fu n d o w a n y  d la  
za kon n ików  K ośc io ła  W sch o d n ie g o ; i  k ie d y  U n ija  
w  Polszczę nastała, w te d y  X ią żę  K o n s ta n ty  O strog - 
sk i, za zgodą. P a try a rc h y  a lexan (lryysk iego , nada­
jąc w  ro k u  1602 tem u  k la s z to ro w i swre dobra, po­
s ta n o w ił, ażebyś do posady derm ańsk iey n ie  h y l i  
p rz y jm o w a n i p rz e c iw n i nauce K ośc io ła  W sch o d n ie ­
go, i  żeby do u trz y m a n ia  te y  w ia ry  w  rodz ie  r u ­
sk im , oraz do ośw iecenia  i  nau k i w  pism ach, w y ­
b ie ra n i b y li  do zgrom adzenia zakonnego ludz ie  z 
po trzebnem i do tego wst a d o rn oś c ia rn i. A le  w  pó­
ź n ie js z y m  czasie zakonn icy  derm ańscy p rz y łą c z y ­
l i  się do K o śc io ła  Zachodniego, i  od tego czasu k la ­
sz to r m ie śc ił w  sobie d uchow ieństw o  un ijack iego  
bazy liańsk iego  zakonu, k tó ry  aż dotąd posiada m a­
ją te k  fu nda to ra , p rze c iw ko  jego przeznaczeniu, n ie  
tru d n ią c y c h  się ośw ieceniem  m ło dz i, i  będących ob­
c y m i d la  m ieszkańców  o ko liczn ych , k tó rz y  dawmiey 
na leże li do ic h  o w c z a rn i d u c h o w n e j, lecz za p rz y ­
łączen iem  tego k ra ju  do R o ssy i, p o w ró c ili do w y ­
gnania p rzodków .

Dla: tego, stosownie do początkow ego posta­
now ien ia  o k lasztorze  derm ańsk im , R ozkazu jem y:

1) Z n a jd u ją c y c h  się te raz  w  ty m  k laszto rze  
zakonn ików  u n i j ic k ic h ,  z ic h  opatem , przenieść do 
in n y c h  k lasz to rów  uniackzich, opata zaś um ieścić 
ha opactw ie , k tó re  p ie rw sze zawakuje .

2) K la s z to r oddać pod zaw iadow an ie  ducho­
w ie ń s tw a  G reko -R ossyysk iego , z ca łą  w łasnością 
kośc ie lną  i  ka p ita ła m i.

5) N ie ruchom e m a ją tk i, w y łą c z y w s z y  p o trze ­
bną ilość z iem i d la  k lasz to ru , wrziąć w  zaw iadow a­
n ie  skarbowe, a dochody z n ich  obracać na u t r z y ­
m anie k lasz to ru  i  na rzecz szkó ł duchow nych  dye- 
cezyi w o ły ń s k ie y  G reko-R ossyskiey, pod ług u w a g i 
kom m issy i szkó ł duchowm ych.

4) Ponieważ k la sz to r derm ański obow iązany b y ł 
do składek.na u trzym an ieG łóW nego S em inaryum  d u ­
chownego R zym sko -K a to lick ieg o , opłacać corocznie  
po 5o ru b li  srebrem , i  opat jego zobaw iązał się je- 
scze dawać po 5,000 z ło ty c h  na szkołę k rze m ie ­
n iecką; p rzeto  sum m y te na p ie rw s z y  i  d ru g i p rzed ­
m io t w yp łacać także z dochodu m a ją tkó w  tego k la ­
sz to ru  , jeże liby te zak łady  n ie  m og ły, się^ obeyśdź 
bez te y  pom ocy.

D n ią  16 g ru d n ia . Sm oleńskim  G uberna to ­
rem  cywhlyiym  m ianow any  jene ra ł m a jo r, C hrapo - 
w ie k i, z p rzem ianą  ra n g i w 'oyskowey na cyw hlną 
rzeczyw is tego  ra d cy  sfanu.

Przez N ayw yźsze U kazy  J. C. M . do Ń ay* 
św iętszego Rządzącego Synodu 1821 ro ku :

D n ia  29 p a źd z ie rn ika . B iskup  tu ls k i i  b ie ­
law sk i, A braam , w yn ie s io n y  na a rcy-b iskupa  i  m ia ­
n ow an y  a rcy-b iskupem  astrachańskim  i kaukazk im .

D n ia  6 lis topada. W ik a ry u s z  dyecezyi n o w - 
go rodzk iey b iskup s ta ro rusk i, D a m a sk in , m iano­
w a n y  biskupem tu ls k im  i  b ie lewskim , a na jego m ie y - 
sce na w ika rego  dyecezy i nowTgorodzk iey  rozkaza­
no pośw ięcić a rch im a n d ry tę , Sylw estra , i  w ydać

im  na począ tkow e  urządzenie  dom owe, p rócz  p ie - t .  
ń ię dzy  na koszta  podróży, po tys ią c  ru b li,  z s u m m f 
as sygnujących się na departam ent d uch ow ny . ,

M in is te r  s p ra w ie d liw o śc i o b ja w ił R ządzące ­
m u Senatow i, iż  N a cze ln ik  G łów nego Sztabu Jego 
Cesarskiey M ośc i u w ia d o m ił go, iż  Cesarz Jego- . 
m ość , na p rzedstaw ien ie  dowodzącego korpusem, 
g w a rd y i jenera ł ad ju tan ta , W asilczykow ca , o z iem - 
sk im  s p ra w n ik u  p o w ia tu  lepelskiego, re jes tra to rze  
kollegialnym ,JłyZe«hczw, k tó ry  w czasie k w a te ru n k u  
w oysk  korpusu g w a rd y i w .p o w ie rzo n ym  jem u po­
w iecie* z odznaczającą się g o rliw o śc ią  i  bez n a y - 
m nieyszey z w ło k i w y k o n y w a ł w szys tk ie  p raw ne  
żądania w oysk o w ey zw ie rzchnośc i, a sczegu ln iey 
W'czasie zebrania się korpusu g w a rd y i w , m iaste ­
czku  B ieszenkow iczach , przez w z o ro w ą  t ro s k l i­
wość swoję c z y n ił w  szelką, jaką  ty lk o  m ożna po­
m oc d la w o y s k , i  bez z w ło k i o p A try w a ł d rw a m i 
i  p od w o da m i, k tó ry c h  potrzeba b y ła  wr stosunku 
do lic z b y  w oysk  dosyć z n a c z n e j ilo śc i, N a y m iło -  
śc iw ie y  nagrodzić ra c z y ł pom ienionego R y le w ię za , 
za ta ką  gorliw ość  w  służbie, następującą rangą.

R y g a , d n ia  2 s tyczn ia . Jego Cesarska W y s o ­
kość Cesarze whez W ie lk i  X ią źę  K o n s ta n ty  \P a w ło -  
w icz  p rz y b y ł tu  w czo ra  z rana  z И  a rs i.aw y, i  u da ł 
się n a tych m ia s t w  dalszą podróż do St. P e te rsburga .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W arszaw a , , d n ia  w  s tyczn ia .

t i r a ia  F ranc iszek  P otock i a d iu ta n t j .  C  K ró ­
le w s k ie j M ośc i p rz y b y ł tu  z Paryża.

W  ostatn ie  m c iągn ien iu  lo te ry i k lassyezney 
pew na osoba duchow na w y g ra ła  i 5oo z ło tych , ode­
b raw szy  p rzed  k i lk ą  d n iam i tę  summę od ko le k to ­
ra , idąc u lic ą  spo tyka  dawnego p rzy jac ie la , na k tó ­
rego tw a rz y  w ida ć  b y ło  znak i ciężkiego z m a rtw ie ­
n ia . Cóż się W  Panu stało? zapyta  kapłan? „ w  te y  
c h w i l i  u tra c iłe m  m ie jsce* k tó re  by ło  je d yn ym  spo­
sobem w y ż y w ie n ia  m ię , m o jey  żony i p ięc io rga  
dz ia tek , n im  co innego w yna ydę , trzeba  na to  cza­
su, a, Bóg św iadk iem , żadnego n iem am  zapasu1*' T y le  
odpow iedz ia ł ów  stroskany" zna jom y i  ch c ia ł poże­
gnać duehowmego. C h w ilę  zaczekay W  Pan (rzecze 
kap łan); ja n iem am  an i żony, an i dz ia tek , fo r tu n a  
m i p o s łu ż y ła , ale bez tego jey  daru  ła tw o  się o- 
bc/śełź zdołam ; p rz y y m iy  ten wtorek, a zresztą będę 
p ros ić  Boga; aby c ię  pocieszył. Jest to  is to tn e  zda­
rzen ie .

W c z o ra y  na benefis obarczonego słabością 
a r ty s ty  P. F e lid  ta k  liczna  zebrała się pub lićznośćj 
ja k ic y  od la t 5 a k io ro w ie  fra n c u z c y  nie m ie li: n ie ­
k tó re  loże b y ły  płacone po k ilk a s e t z ło ty c h .

Onegday na ta rgach  w arszaw sk ich  kupowrano 
zboże jak następuje: ko rzec ży ta  po zł. 16 i  pó ł. 
Pszenicy od z ł. 24 do 26, jęczm ien ia  od 9 do 10. 
O wsa od p ó ł szósta do 6 i  g r. 10. F u ra  p o jed yn ­
cza siana od i 3 do 2З.

Podług lis tu  z L u b lin a , u m a rła  tam  za w cześnie 
H ra b in a  z Praźmowrsk ich  Suchodolska. ±= Ż y d z i w  
L u b lin ie  w  ty m  czasie nadzw yczay  w  w iększey  l i ­
czb ie  w y m ie ra ją .

D .  12. Doszła tu  w iadomość, iż  J W . S traż, b y ły  je­
n e ra ł w . p. w  dobrach sw oich  o 4 m ile  od W a rs z a w y  
od leg łych , po 24godzinney słabości zakończy ł życ ie  

I > . i3. D ziś jako w  dzień  N ow ego ro k u  pod ług sta-, 
regoka lenda rza , składano pow inszow an ia  u  J W . Se­
n a to ra  N ow osików a. D ziś także  JO. X ią źę  Ń a m ie -



s tn ik  daje bal w  sw o im  pajacu, na k tó ry  jest k i lk a ­
set osób zaproszonych.

J W . jen e ra ł K n o ry n g  w y  jechał do Petersburga.
Bada o byw ate lska  w o je  wódz. m azow . zb ierze 

su; na dzień  i 5 b. m.
D am y uproszone od K o m m issy i W o ie w ó d żk ie y  

2 to w a rzyszą cym i im  cz łon kam i teyże kom m issy i i  
inn e  m i osobami, odbyw a ją  jenera lną  r e w iz ją  pen- 
*y y , i  w sze lk ich  szkó ł p łc i obojey wr W  arszawie.

R zadk i p rzyp ad ek  W yd a rz y ł się w  o ko lic y  
M szczonow a: k ilk u n a s to le tn i żyd  zab ił s iek ie rą
W ła s n ą  m atkę  rozm yś ln ie . Jest juz sch w ytan ym .

W c z o r a j  na m askaradzie m ało  co m n ie j znay- 
* dow a ło  się gości jak  p ie rw szym  razem . Publiczność 
U d a w a ła  się bydź w  d ob rym  hum orze, baw iono się 

d ługo i  wesoło. Po K om edio-O perze  zosta li w y w o ­
ła n i JJPP. Z d a n o w ic z  i  Z u łk o w s k i k tó ry  oraz p rz y  
p od z ię kow a n iu  nap rędce  p rz y to c z y ł pow inszow a­
n ie , a stosując go ao dawnego ka lendarza, ż y c z y ł 
w ie lu  daw nych  rzeczy  osob liw ie  owego S taropol- 

.. skiego K o c h a jm y  się!

F  R  A  N  C Y  A
(z Gaz. W arsz .) P a ry ż  d n ia  26 g ru d n ia . 

W y p o rz ą d z a ją  tu  spiesznie pałac (piszą gazety na­
sze), w  k tó ry m  pewna znakom ita  osoba, spodziewa­
na z A n g li i ,  ma m ieszkać czas n ie jak i.

S łychać , iż  w szyscy a rcy -b isku p i i  b isku p i 
fra n c u z c y  o trz y m a ją  dos to jność  parów .

Jeden z tu te js z y c h  bankierówr zbankru tow a ł. 
D łu g i )ego w ynoszą m ilio n  600,000 fra n kó w . W y ­
padek ten  m ia ł n ie ja k i w p ły w  na spadnienie ceny 
pap ie rów  ska rbow ych , k tó r e j  jednak podwyższenia 
w k ró tc e  się spodziew am y.

D n ia  i 5 b. m. spuszczono z W arsztatu  w  M a r ­
s y l i i  d rugą  frega tę  przeznaczoną d la  Deja T u n e - 
tańskiego, i  w ys ta w io n ą  we 4 m iesiącach.

Panow ie B a y l l i  i  P a r is e t . zasłużeni lekarze, 
k tó rz y , jak w iadom o, u d a li się dobrow oln ie  do B a r -  
ce llo ny , d la  ra tow  ania n ieszczęśliw ych podczas gras- 
su jącey tam  z a ra ź liw e j choroby, o trz y m a li od M o ­
n a rc h y  naszego o rder ś M ic h a ła .

Pan L a in ć  z ło ż y ł u rzą d  m in is tra  stanu.
P iszą z B a jo n n y , iż  po n a d e jś c iu  k i lk u  p ó ł­

kowy W o jskow  y  nasz ko rdon  p rz y  zachodnich .P i- 
reneach jest u zupe łn iony , a te raz  w e w szys tk  ch 
ościennych departam entach  gw a rd ya  narodow a ma 
bydź u ż y tą  do c z y n n e j s łużby. Zapow iedziano 
p rz y b y c ie  jenera ła -po ruczn ika ' i  k ilk u  w yższych o- 
f ic e ró w  z P a ryża . Osadę wT St. Jean -P ied  de-P o rt 
w z m o c n io n o . i  d ow ód z tw o  jey  oddano biegłemu 
o fic e ro w i.' C a ły  p ra w y  brzeg rz e k i Bidassoa  jest 
n ap e łn io ny  W o jsk iem , k tó re  ma z sobą dzia ła po­
łow ę .

M o n ito r  tu te js z y  zb ija  obawę z pow odu w o j ­
ska zebranego p rz y  P ireneach , zapew nia jąc, iż  ce­
le m  jego jest ty lk o  zabezpieczenie F r a n c j i  od gras- 
su jącey w  H is z p a n ii ż ó łte j go rączk i, k tó ra  g dy  u - 
stan ie , w oysko  ro z e jd z ie  się na d a w n ie jsze  swoje 
stanow iska .

N a  d rz w ia c h  kośc ie lnych  w  T e n tin g , w  de- 
a rtam encie  M o z e lli, p rzy lep ion o  k a rtk ę , grożącą 
u rm is trz o w i spaleniem jego dom u, jeś liby  n ie z w ło ­

czn ie  n ie  p ro s ił o u w o ln ien ie  od urzędu.
W d o w a  Bacot pociągnęła K ró la  naszego za 

d ług , k tó ry  zaciągnął przed objęciem  rządu. Jc- 
l ie ra ln y  p ro k u ra to r  chc ia ł, -eby ją z tern żądaniem  
oddalono: lecz sąd nakaza ł zapłacenie tego d ługu 
% l is ty  c y w i ln e j .

P rz y  w ybo rze  te ra ź n ie js z y c h  m in is trów 7 na­
szych  zachodziły  liczne  przeszkody, k tó re  u p rz ą t­
nąć w ypada ło . N aprzód, H ra b ia  B iacas , poseł w  
R z y m ie  i  N eapo lu , m ia ł bydź prezesem rady i  m i­
n is tre m  in teressów  za g ra n ic z n y c h ; lecz podobno 
pozyska same ty lk o  prezesostwo, jeś lib y  się n ie  u - 
t r z y m a ł zam ysł, aby ten  u rząd  k o le jn o  m in is tro ­
w ie  sp ra w o w a li. W a h a ł się da ley M onarcha w  
w yb o rze  m in is tra  in teressów  zag ran icznych , czy 
m a do tego  p rzeznaczyć ѵ ісе-hrah iego M ontrno ren - 
cy\ lub  m argrab iego C aram an , posła p rz y  dw orze  
w iedeńsk im . M arsza łek  Y ic to r  w  lip c u  jeszcze m ia ł 
y.ostać m in is tre m  w o y n y , lecz te m u  X ią ź ę  Pachę- 
lie u  p rzeszkodz ił. Pan Deserre  podał Pana P ey- 
ro n n e t, jeneralnego p ro k u ra to ra  w  L im o  ges > na na­

stępcę swego. X ią ż ę  Ju liu sz  P o lig n a c  poch leb ia ł 
• obie, i i  o trz y m a  urząd naczelnego d y re k to ra  po- 
liey  i, po Panu M o u n ie r,  k tó rego  oddalenie podoba­
ło  się całem u P a ry ż o w i Pan C hateaubriand  n ie  
ch c ia ł p rzy ją ć  m in is te ry u m  w yzna ń  i  ośw iecenia, 
k tó re  Pan Corbieres m u p roponow ał.

Każdy n o w y  m in is te r  fra u e u z k i dostaje 100,00» 
fra n k ó w  na urządzenie  dom u swego, a odda la jący 
się b ierze 20,000 fra n kó w  w ynagrodzen ia . O d  ro k u  
l 8 i 4 o dm ien iło  się 17 m in is tró w .

K i lk u  o fice rów  osady w A m iens  poszło n ieda­
w n o  do pob lizkiego  k lasz to ru  T ra p is tó w , iz n ie m a -  
łem  podz iw ien iem  zastało tam  w ie lu  d a w n ie js z y c h  
sw oich  to w a rzyszów  oręża, oraz byłego sekre ta rza  
jenera ła  P icheg ru .

L o rd  J ife ,  bogaty a ng lik , okaza ł to  n iedaw ne  
swoję h o jn o ść . N a b cn e fis  Panny M a rie ,  p ię k n e / 
śp iew aczk i te a tru  o p e ry , k u p ił b ile tów  z a * 5 1 oy 
fra n k ó w , i  rozda ł je zna jom ym  i  n iezna jom ym .

N a sessyi Iż b y  deputowanych. D n ia  22 
b. m. zdano sp raw ę o podanych p e ty c ja c h  , po­
czerń stPan B ourienne  im ie n ie m  kom m issy i p op ie ra ł 
żądanie m in is tró w  względem  tym czasowego uchw a­
len ia  trz y m ie s ię c z n y c h  podatków7.1 Pan Corcelles 
zapisał się. iż  będzie mów i ł  p rz e c iw k o  żądaniu. P an  
C onstant obstaw a ł za w n iosk iem  sw o im , aby m in i­
s tro w ie , p ia s tu ją cy  razem  u rząd  depu tow anych , n ie  
b y li  cz ło n ka m i kom ir.issy izby . W  głosie sw o im  
p ow ied z ia ł o te ra ź n ie js z y c h  m in is tra c h : N ie  m y ­
ślę żle o m in is tra c h ; n ic  bow iem  jeszcze n ie  u c z y ­
n i l i ,  an i u czyn ić  m og li, zczegoby o n ic h  sądzić m o­
żna. G d y  przed dw om a d n iam i toż samo ośw iad­
czy łem  , k toś z a w o ła ł: W kró tce  W P a no w ie  zoba­
czycie. N ie  w iem , czy to  p rz e rw a n ie ‘głosu mego, 
m am  uważać za pogróżkę; lecz p rze ryw a ją ce m u  
odpow iadam : U k  jest, zobaczym y w kró tce^ a c ie ­
szyć się będę, jeś li to , co zobaczym y, z iśc i nadzie­
je narodu; je.' . nareszcie p ó jd z ie m y  d rogą kon ­
s ty tu c y jn ą , od k tó re j daw no zboczy liśm y. W  p rze ­
c iw n y m  raz ie , c i k tó rz y  dziś w o ła ją  do nas: Z o b a ­
czyc ie , sami zobaczą, iż  jesteśm y jed na kow i w  
każdem  zdarzen iu , iż  zasady nasze m e są zm ien - 
nem i, czyn  te n  lub  ów  p iastu je  u rzą d  m in is tro -  
w s k i, i  że g o to w i jesteśm y do w s z e lk ie j w a lk ł  ja - 
k ie y h y  dobro F r a n c j i  i  p raw a  je y  o b y w a te li w y ­
c iąg a ły .66 W n io s e k  ten  w iększością  kresek o d rzu ­
cono, czem zdz iw iona  lew a  s trona  szem rała, bo się 
tego wrcale n ie spodziewała.

D n ia  24 b. m . Pan Corbieres, m in is te r  sp ra w  
wrew7n ę trzn ych , podał p rz y ję ty  w  izb ie  pa rów  p ro ­
je k t w zg lędem  p o l ic j i  zd ro w ia . R ozpoczę ły się z  
ko le i o b rady  o uchw alen ie  trzym ie s ię czn ych  po­
d a tków , k tó re  ganiąc Pan Corcelles rz e k ł: „  B u d ­
żet na ro k  1822 pow iększono od 87З do 890 m il io ­
nów . T e ra z  żądają m in is tro w ie  trzy m is ię e z n y c h  
podatków  i  tym cźasowego k re d y tu  200 m iiiio n ó w . 
M ó w ią  zaiste o zm n ie jsze n iu  podatków7 24 m ilio n a ­
m i, lecz pokaże się, iż  zm ieyszenie to  jest pozo r- 
nem . N aród  stęka pod c iężaram i. P łonn ie  p o w ie ­
d z ia ł p rzesz ły  m in is te r  ska rbow y R o y  , źe ch lubą  
jest d la  narodu, iż  ta k  znaczny budżety jak w  A n g li i ,  
podać może. M im o  ta k  og rom nych  podatków , ta k  
w ie lk ic h  w ys ile ń , jak ież dziś ma F ra n c ja  znacze­
n ie  na sza li p ó lity c z n e y  w  Europ ie?  W s z y s tk ie  jey 
dochody óddawna rozszarpano. Speku lanci k rad ną - 
F ra n cyą ; dyb ią  na n ią  żyd z i e u ro p e js c y , aby ssę 
k rw a w ą  p racą m ieszkańców  bogacili. M in is te ry u m  
w o yn y  trw o n i po części p ieniądze d la  cudzoz iem ­
ców  (szw a jca rów ), gdy tym czasem  w7eterarń  i  woy-% 
sko w i po łow ę  p ła cy  b io rący , nędzę c ie rp ie ć  m u ­
szą.”  W y s ta w ił  nareszcie obraz słabości dyp lom a ­
ty c z n e j F r a n c j i  w e w szys tk ich  p o lity c z n y c h  w y ­
padkach. M in is te r  ska rbu  z b ija ł tw ie rd ze n ia  jegó 
i  obiecał u roczyśc ie  zm n ie js z y ć  p od a tk i ilośc ią  54 
m ilio n ó w . Lewra s trona  żądała d ru ko w a n ia  m o w y  
Pana Corcelles, czego jednak i z. powodu op ie ran ia  
się p ra w e j s tro n y  i  środka odm ów iono. Po głosie 
Pana D u o e rg ie r de H au ra n ne \ k tó ry  w7 ogólności 
w skazyw 7a ł potrzebę zniesienia tym czasow ych  u -  
chw iał p o d a tkó w , radząc podawanie dw u le tn iego  
budżetu , czemu w szyscy cz łonkow ie  b y li  p rz e c iw n i, 
prezes og łos ił k reskow an ie , i  w iększością  287 k re ­
sek p rz e c iw k o  i 3 zezwolono na trzym ies ięczne  po­
d a tk i. P rzys tąp iono  potem  do w y b o ru  зѵ ісе -р ге *



I  W iększością kresek obrano Pana L a b o u r - 
donnaye , a dzis nastąp i now e k reskow an ie  W zglę­
dem  panów  C h a b ro l 'de Crussol i  D e la lo t , k tó rz y  
m ie li ró w n ą  liczbę  kresek.

D n ia  29. C zy ta m y  w  d z is ie js z y m  M on ito rze :  
5, Z łe  m yś lą cy  uk  no w a li p rzed  k i lk u  tyg o d n ia m i 
n o w y  spisek p rze c iw ko  rz ą d o w i k ró lew sk iem u . 
C hc ie li nagle opanować zam ek Saumur.  Jenera ł 
J o m i n u w ia d o m io n y  o ty m  zamachu przez jene­
ra ła  St. Alphonse , ru s z y ł dn ia  2З b. in . rano  z A n -  
gers  z dw iem a kom pan i jam i w oyska  lin ijow eg o , a 
w  pochodzie odebraw szy zaspokajające doniesienia, 
kaza ł jedney ko m p a n ii w róc ić^s ię . D n ia  2З u w ie ­
z iono  w  Saum ur  8 podo fice rów  szko ły  w oyskow ey, 
co polecono sam ym  uczn iom  , k tó rz y  te n  rozkaz 
bez oporu  do sk u tk u  p rz y w ie d li.  U da ło  się ic h  za­
raz k i lk u  do dow ódcy departam entu , d la  dania m u 
d ok ład n ie jszeg o  objaśnienia. Pewnego ad ju t an t a 
i  fe ld feb la  uw ięz iono  w  Angers.  N ie ja k i Debon, na­
cze ln y  a jen t sp isku, u m k n ą ł podczas w e jś c ia  w o y ­
ska do Saum ur.  Sąd w o je nn y  rozpoczą ł sprawę 
oskarżonych. Jenera ł de Briche ,  dowódca d y w i­
z j i ,  p rz y b y ł dn ia  s5 b. m . do Saumur.  M ia ło  za 
n im  n ade jść  4oo ż o łn ie rz y  w oyska  lin ijo w e g o , 
lecz im  kaza ł w ró c ić  do Tours.”

D n ia  jesczc 18 b. m . b y ł pożar w  S aum ur , a 
W  tern zdarzen iu  5 lu d z i życ ie  u tra c iło .

D o fa łs z y w y c h  pogłosek, k tó re  się n iedaw no 
w  tu te js z e j s to lic y  rozeszły, a k tó re  m ia ły  szko­
d l iw y  w p ły w  na cenę p ap ie rów  ska rbow ych , na­
leży i  ta , jakoby rząd  m ia ł n ie p rzy jac ie lsk ie  za­
m ia ry  w zględem  H is z p a n ii , i  jakoby ty m  celem, 
zg ro m a d z ił w oysko  p rz y  P ireneach. W ie ś ć  ta  
n ie  s p ra w iła  żadnego w rażen ia  fi a um yśle  rozsą­
d nych  ludz i. Jednakże m in is te r  w o y n y  w yd a ł na­
stępujące obwieszczenie : „Z łe  m yś lą cy  rozsie­
w ają  od Ц ік и  d n i rozm a ite  pog łosk i d la  zaburze­
n ia  spoko) ności, k tó re y  F ra n c ja  używ a , i  d la  o- 
s łab ien ia  k re d y tu  pub licznego. Podług  ty c h  w ie ­
ści, w oysko fra n cu zk ie  ma się zb ie rać p rz y  P ire ­
neach; n ic  p rzecież tak iego  n ie  n as tąp iło , coby te  
baśnie u tw ie rd z ić  mogło. Rząd tyle, ty lk o  w oyska  
zg ro m a dz ił p rz y  P ire n e a ch . ile  po trzeba d la  ro z ­
ciąg n ien ia  ko rdonu , k tó ry  p ó ty  trw a ć  będzie, pó­
k i  rząd  n ie zapew n i się zupe łn ie , iż  grassująca do­
tą d  w  H is z p a n ii za raź liw a  choroba n ie  dóydzie  do 
F ra n c y  i.”

Pó łko w n ik  D u o e rg ie r  i  k a p ita n  L a ve rd e r ie , 
skazani na ócio le tn ie  w ięz ien ie  za d a w n ie js z y  sp i­
sek, u m k n ę li z w ięz ien ia  St. Pe lag ie.

Jedna z tu te js z y c h  gAzet donosi z A m szte r- 
d a m u , iż  tam  słychać o zaciąganiu  p o życzk i d la  
g reków , pod zaręczeniem  pew neу  zn ako m ite у o- 
soby. J

Jenera ł w ice h ra b ia  M o te leg ie r p o jedynkow a ł 
na ś z pady w  lasku bu lońsk im  z p ó łk o w n ik ie m  
JJulay. Pen ra n ił  p rz e c iw n ik a  w  ra rn ię , ale n ie  
n iebezpiecznie. Osądzono p ó łk o w n ik a  na jednom ie- 
Sro k Zne UW^ “ ien^e> ale 011 o d w o ła ł się od tego w y -

M ia n o w a ł K ró l k lę c ia  D oudeauv ille , para F ra n - 
cy b  d y re k to re m  jene ra lnym  poczt.

fX ią  ę Choiseul m a jo r jen e ra ln y  g w a rd y i na­
ro d o w c y  p a ryzk ie y , i  m argrab ia  R m sgelin  jenera ł 
a d ju ta n t teyże g w a rd y i z ło ż y li te u rzędy.

Z  ro z m a ity c h  p o rtó w  naszych ponadchodziły  
<10niesienia o w ie lk ie y  bu rzy , k tó ra  znaczne szko­
d y  z ro d z iła .

H I S Z P A N I A .
(z fraz . W arsz .)  M a d r y t  d n ia  i 3 g ru d n ia .

U o ru nm e  p rzyw ró co n o  spokoyność. Sm utne 
odb ie ram y w iadom ości z A n d k lu z y i. Jenera ł 

relasco., o p ie ra jący  się m in is tro m , ru s z y ł z k i lk u  
po lkam i p rz e c iw k o  jen e ra ło w i M oreno  D a v i z , i
u m kn ę li d° Ŵ  z k 2d> k h  s łychać, u rzę d n icy

.Dnia  i 4 . T rw a jące  dotąd  obrady stanów1 
względem  m in is tró w , dom yślać się k a ż ą , iż  K ró l 
up rzedz i podanie adressu i  odm ien iw szy  m in is tró w  
doniesie o tem  prezesow i stanów .

, W ia d o m o śc i z p ro w in c y y  są po w iekszey 
części zaspakajające. W  К а Л у х іе ^  w y b ra n i spo- - 
koy ine  n o w ych  d epu tow anych ! W  G a l ic j i  n o w y

w ie lko rzą dca  m ia no w an y  ha m icysce jenera ła  M in y  
p rz y je c h a ł do L u g o  bez żadnego oporu. L u d  w  
Orense  ta k ą  okaza ł p rzych y ln o ść  do rządu , iż  b i­
skup i i  u rz ę d n ic y  m ie js c o w i m us ie li łagodzić P n iew  
jego p rz e c iw k o _ jakob inom  i  repub likanom .

K ró l b a w i tu  ciąg le, i  n ie  m y ś li udać sie do 
Prado .

(z.Kor. W .)  D n ia  17. Na sessyi s tanów  d. 14 ro z * 
pra>viano da ley nad zdaną sp raw ą przez kom m issyą. 
N ie k tó rz y  depu tow an i żądali oddania m in is tró w  pod 
sąd. Na sessyi d. i 5 P. R om ero  A lp u e n te  w y s ta - 
W ił w  zabranym  głosie to  w szys tko , co ma n a iń d  
p rze c iw  m in is tro m . O d po w ie dz ie li m u na to  m i­
n is tro w ie  sp ra w ie d liw ośc i, w o y n y  i  p rzych od ów . 
N akoniec, F. L a la tra v a  cz łonek kom m issy i w n ió s ł 
ta k i p ro je k t:

„  Z w a ż y w s z y  stany, iż  te ra ź n ie js z e  m in is te -  
ry u m  n ie  ma s iły  m o ra ln e j, jaka  jest potrzebna do 
szczęśliwego k ie ro w a n ia  rządem  n a ro d u , an i do 
sp raw ien ia , aby szanowano godność i  p re ro g a ty w y  
tro n u , proszą K ró la , aby na m ocy  s łużących  m ii 
p ra w  u z y ł sposobów, ja k ic h  stan k ra ju  g w a łto w n ie  
w ym aga .”

Po zw aw e y nad ty m  p ro je k te m  ro z p ra w ie , 
p rz y ję to  go w1ększością io 4 g łosów  p rze c iw  5g.

S łychać tu  z pew nością iż  K ró l w e zw a ł Radę 
stanu, żeby m u na p rzypadek zm ia ny  m in is tró w  
wskaza ła, ja cy  będą ic h  następejr.

K o run na  d n ih  16 g ru d n ia .  Jenera ł M in a  do­
w odzący w ę G a lic ji poddał się ro zka zo w i rządu, k tó ­
r y  m u nacze ln ik  p o lity c z n y  oddał. v V s k u tk u  
tego rozkazu z ło ż y ł d ow odztw o , i  tego samego dn ia  
w y je c h a ł z K o ru n n y  do naznaczonego m u  m ias ta  ó i-  
guenza la k  w ięc  uspoko iła  się G a lic ja ,.a  to  bedzie 
m ia ło  zapewne w ie lk i  w p ły w  na K u d y x  i  .S ew ille .

(z Gaz. Zusch.). M a d r y t , d n ia  i 3 g ru d n ia .  
S tan nasz przez odpadanie 1 zrzucanie  z u rzędu ka ­
p ita n ó w  jenera lnych  staje się w  rzeczy  sa m e j n ie ­
bezp iecznym  , g ro z i bow iem  o tw a r ta  a n a rch iią  
N a jg o rz e j p rz y  tem , że n a w e t p rzy ja c ie le  porząd­
k u  1 p rz y w ią z a n i do c z y s te j m o n a rc h ii zaczyna­
ją  okazyw ać m eukon ten tow an ie  z tego. ze d w ó r 
p rzeszło  od cz te rech  m iesięcy okazuje ta k  m ało 
ene rg ii. O dda lan ia  ka p ita n ó w  jen e ra ln ych  uważane 
są za ich  t r y u m f,  a lbow iem  rzeczy  po m m  one zo­
s ta ły  do tego s topn ia , że panow ie c i w  p odnieś i o - 
n ey  p rzych y ln o śc i lud u  z n a jd u ją  dostateczne w y ­
nagrodzenie za u traconą  łaskę u d w o ru . R ew o­
lu c ja  ira ilc u z k a  sta ła  się n iebezpieczna dop ie ro  
w  te y  c h w i l i , k ie d y  się pow ażani "i m a jący  
znaczenie ludzie, p o łą c z y li z pospólstw em . R ząd  
u tra c i ł  swoję w ładzę i  powagę, k ie d y  sic już k lu -  

\  PJ 7  w a tn y  m -i Lo w arzyszeniom  oprzeć sie n ie  
zdo ła ł. K lu b  F on ta na  d 'O ro  s ta w i jtiź  te ra z  ca łk ie m  
podobny obraz; t rw a  b ow iem  ciąg le , pom im o ty lu  
rozkazovY rząd ow ych , zakazu jących  m u posiedzeń. 
K lu b  te n  u trz y m u je  ko rrespondencyą  w e w szy ­
s tk ic h  częściach k ró le s tw a  i  roz trząsa  ta k ie  p rzed ­
m io ty , k tó re b y  ty lk o  w  m in is te ry u m  roztrząsane  
byclz p o w in n y . Jeśli jednakie p rz y c z y n y , jednakie  
s k u tk i sp ra w u ją , czegóż m am y oczekiw ać? F ra n ­
c ja  została w te d y  zw yc iężoną , k ie d y  cała E u ropa  
u w z ię ła  się na to , ażeby ją  ze stanu ro w o lu c y y n e - 
go do w ła śc iw ych  ka rb ó w  p o w ró c ić . Jakąż nau­
kę  pow inna  z tego w z ią ć  Europa? i  c zy  "bedzie 
W stanie ją  uskuteczn ić?  > *

W Ł O C H Y .
{z Gaz. i  K o r r :  W arsz .)  N eapo l d n ia  11 g r u ­

dn ia .  M onarcha  nasz z a jm u je  się szcze gó ln ie j no - 
w e in  u rządzeniem  w y d z ia łu  skarbowego , i  chce 
w p ro w a d z ić  kon ieczn ie  po trzebną  po ty lu  k ieskach 
oszczędność.

S łyc liad  tu  znow u  o p o jedynku  jenera ła  Ca-  
rascosa na w ysp ie  M a lc ie . W y z w a ł kap ita na  an­
g ie lskiego na sz p a d y , i  p rz e b ił go na m ieyscu. 
oekundan t kap itana  W yzw a ł zn ow u  jenera ła , i  po­
dobnież zg iną ł; lecz i  Carascosa śm ie rte ln ie  ra n io ­
n y , me d ługo p rz e ż y ł obu lu d z i, k tó ry m  śm ie rć  zadał.

trz ę s ie n ie  z iem i d. 27 lis topada, le k k ie  w  tu ­
te js z e j  s to lic y , s p ra w iło  okropne s k u tk i w  p ro ­
w in c ja c h , zw łaszcza w  C ap itana ta  i  M olise  nad 
m orzem  a d ry a ty c k ie m . Sucha jesień trw rała wr ty c h  
©kolicach do p o ł o w y  jia ź d z ie rn ik a , a po tem »as ta ł y /
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nagle z im na, ja k  w  g ru d n iu  i  s tyczn ia , 1 o s tra ­
s z n e j b u rz y  <lj 5 lis topada nasta ła  p rzy jem na  w io ­
senna pora. D rze w a  r o z k w it ły .  W  nocy z dnia 
27 na 28 lis topada  dał się w id z ie ć  jasny fm e -  
t , o r ,  za ym tiją ćy  obszerne ko ło  od wschodu k u  za­
chodow i. W k ró tc e  potem  w strzęs ła  się z iem ia  tak, 
iż  w szyscy  m ieszkańcy w  J e n n o li i  Portecan- 
none , z dom ów  u c ie k li. Po p ie rw szem  m ocnem  1 
d łu g ie m  trz ę s ie n iu , nas tąp iło  7 in n y c h  m m ey- 
szych w  k ie ru n k u  od w schodu k u  zachodow i, k tó ­
re  w ie le  domów', lubo  na jedno ty lk o  p ię tro  sta ­
w ia n y c h . o ba liły . D ow ódca w ysp  T re m it i domosł 
p rze z  te le g ra f in te n d e n to w i p ro w in c y i Cap itanc ita
0 zaw a len iu  się m u ró w  zam kow ych , i  daniu nam io ­
tó w  w oysku . . , ,

Od p ra n ie  w łosk ich  d n ia  20 g ru d n ia ,  b łycnac,
iź  w  m iesiącu  w rze śn iu  ro k u  przyszłego o d p ra w i 
sic w e F lo r e n c j i  n o w y  kongres M on a rchó w  sp rzy ­
m ie rzo n ych . Powodem do tego dom ysłu  jest zape- 
w n e  w zm ia n ka , uczyn iona  w  te y  m ie rze  w  t ia k -  
ta c ie  m ię dzy  A u s try ą  i  Sardyn ią .

O d n ie jak iego czasu b a w i we W ło sze ch  1 an i 
P atte rson . p ie rw sza  żona H ie ro n im a  B onaparte  go z 
có rka m i sw em i, z k tó ry c h  jedna ma w cysc w  zw ią z k i 
m ałżeńskie z synem  Józefa B onaparte  go C órkę  zas 
Józefa B onapartegojma zaślubić syn L u c ja n a  b o n a - 
parteg o , i  w k ró tc e  m y ś li pop łynąć  do л  m ery k i.

<Ddebrano w  R zym ie  w iadom ość z С ліп, o w y ­
danych  tam  urządzeniach  p rze c iw ko  w ierze ch rze- 
śc ijańśk iey, i  że w ie lu  e u ro p e jc z y k ó w  1 k ra jo w có w  
pon iosło  śm ie rć  męczeńską. _ >e ,

W  M edyo lan ie  i  T u ry n ie  poym ano ku kan a- 
ście zn a ko m itych  osób, k tó re  n iem a ło  znaczy ły  w  
p rzesz ło rocnzych  w ypadkach  w łosk ich , ale do tego 
czasu doznaw a ły  opieki nacze ln ików  aus tryack ich ; 
u w iez iono  także t r z y  m łode 1 w ysokiego znacze­
n ia  dam y w  M edyo lan ie  w e  w ła sn ych  ic h  domach, 
s traż  t\stko im  p rzy  d rzw ia ch  przydano. O d ję to
1 a wszakże późnir y .  Sąd, k tó re m u  sprawę uwię-- 
z o n y  - h osób w  M edyo lan ie  poruczono, przeniesiono
do W e n e c ji.  _ , „

K ró l sa rdyńsk i p rze s ła ł w  darze do K zym u  je­
n e ra ło w i zakonu je zu itó w  p iękną  m o n s tra n c ją .

9 p  C Y A*
(z Gaz. W arsz.) O d g ra n ic  tu reck ich  d n ia  19 

g ru d n ia . Podług w iadom ości ze w Stam bułu  (pisze 
fa z e ta  b e rliń s k a ), P o rta  pod dn iem  3o lis topada 
doniosła u rzędow m e w szys tk im  posłom e u ro p e j­
sk im , m ieszkającym  w  P e r a, W ie lk i  S u łtan  od 
r z u c i ł  U ltim a tu m  rossyyskie. l a k  w ię c  ro z s tr /.y -  

e  b r ■_ r7eczv . W s z y s tk ie  nareszcie dome rem a
i i i  “S tam bu łu  z a w ie ra ją , iż  L o rd  S tra n g fo rd , poseł 
ano-ieiski. w  ciągu do tychczasow ych uk ładów  z po­
w od u  U ltim a tu m  rossyyskiego, uzna ł pub liczn ie  
słuszność żadań Rossy i ,  o p a rtych  na tra k ta ta c h , i  
ra d z ił,  a b y  "P o rta  u legła. Czekać w ypada  (dodaje 
™  eta be rliń ska) na po tw ie rdzen ie  tcy  w iadom o- 
L i  L is t  p ry w a tn y  z  W ie d n ia  um iesezony w  ga­
zetach tra n k fo r ts k ic h , p rze c iw n ie  owszem donosi 
( i  P o rta  dn ia  9 g rudn ia  p rz y ję ła  U ltim a tu m  ros- 
.v v s k ie . I n n y  znow u lis t  z M onach ium , z a w a rty  
w  oazetach sz tu tg a rdzk ich , w yraża , iz  gab inet w іе- 
denski, w' zupe łnśm  porozum ien iu  z czterem a inne- 
m i w ie lk ie m i M oca rs tw a m i, p os ta no w ił w y p o w ie ­
dzieć w oyne  tu rk o m . Zdaje się, ю  handel papie­
ra m i ska rbow em i jes tg łów n e ra  źród łem  ty c h  w szy-
s tk ic h  w iadom ości.

N ie  m am y zupełn ie  dok ładnych  w iadom ości
o w o jennych  dz ia łan iach  Persów. M .eh  ^  coinać 
od B agdadu  i  ustąp ić z B a sso rf, k tó rą  w ro tk i czas 
za ym o w a ii. P rzyczyn a  tego o d w ro tu  m e jest w ia ­
doma. L is ty  z A łe x a n d ry i donoszą także o tern i  
p rz y d a ją -  й  Basza E g ip tu  odebra zalecenie od 
W  Su łtana , aby posłał ko rpus posdkow y do A z y ,, 
a z in n y m  korpusem  w szedł do A rm e n ii d la  po- 
w śc iąam enia  w e h a b .tó w ; lecz me chce słuchac 
ty c h  "rozkazów , i  wmale się m c uzbraja.

A d m ira ł f lo ty  g reck icy , k tó ry ' jest nayznako- 
m ils z y m  m ieszkańcem  na w ysp ie  Id ry i,  zow ie  się 
Tumhaze. Cholocco, Apostolo , Vocos i  h a ta z e , do­
w odzą  czte rem a oddz ia łam i w spom nąm ey i  lo ty .

. Od g ra n ic  M u lta n , d n ia  7 g ru d n ia . L iczbę  
w oyska  tu reck iego , znaydującego się w  M u lta na ch

i  W o łosczyżn ie , rach u ją  do i 5o,ooo, co a to li zdaje 
się przesadzonćm . W  "'samych Jassach  ma byd-ź
15,ooo w oyska. Zab ie ra  ono zboże i  żyw ność wszel 
k iego rodza ju , tudz ież fu t ra  i  odzież; zak łada  o- 
raz m agazyny. W ło śc ia n ie  m ający 100 korcyr zboc­
za m uszą dawać 4o, a sz lach ta  bo. Zda je  sic, iz  
w oysko  tu re ck ie  chce z im ow ać w  ty c h  x ię z tw a c h . 
M ię d z y  nadchodząeenii oddz ia łam i, znayduje  się 
n a yw ię ce y  hord  a z y a ty c k ic h . P rz y b y ł tam  oddz ia ł 
z łożony z lu d u , znam ionującego się w ie lk ie m i g ło - 
лѵаті, szerokiem i tw a rz a m i, m a łem i oczam i, cza r­
no sk lnącem i się w łosam i, obw is łem ! wra rgam i, ja- 
snem i jak  śnieg, zębami, i  ub io rem  na w p ó ł ty lk o  
c ia ło  p o k ry w a ją c y in , a zamiast ko n i używ ającego 
osłów . D ow ódcy s ta ra ją  się w sze lk ienn  sposobami 
u trz y m y w a ć  spokoyność i  porządek; ale z pow o­
du w ie lk ie y  m ieszan iny nar odo w , a zw łaszcza d la 
tego, iż  za każdym  korpusem  idz ie  m nó z tw o  ko ­
b ie t i  dziec i, k tó re  dopiero w te d y  do dom u odsy­
łane byw a ią , g dy  korpus z łączy  się z w o jsk ie m *, 
niepodobna zapobiedz bezp raw iom . N ie  uc ieka  iu ż  
z k ra ju  ty le  osób, jak daw n iey . %iavżę M ciu ro  
Cordato  powrró c ił i  został dobrze p rz y  ję ty  od tu r -  
k ó > v a le  za to  p ew ny  Basza, b liz k i s tracen ia  
g łow 'y, zb ieg ł od tu rk ó w  i  p r z y ją ł  jak  s łychać, 
w ia rę  chrześcijańską. W  sam ych Jassach, panu­
je nayściś leyszy porządek w o js k o w y . Co w ie czó r 
t r z y  w y s trz a ły  z dz ia ł oznaym ują  c h w ilę  p o w ro ­
tu  żo łn ie rzy  do dom ów , i  oprócz patro lów 7 n ik t  
w  nocy  na u lic y  pokazać się n ie  może; podobnież 
t r z y  w y s trz a ły  dz ia łow e  są rano  znakiem  rozpo­
częcia prac i  za tru d n ie ń  dziennych.

B agdad , d n ia  26 w rześn ia . Basza nasz, po­
b ity  od persów , uc ieka jąc, p rz y b y ł w czo ra y  w ie ­
czorem  do tu leyszego m iasta, bez w oyska, dz ia ł, 
n a m io tó w  \  skarbów  sw oich ; w szys tko  bow iem  u - 
t ra c ił.  W id a ć  powszechną trw o g ę  tu rk ó w . C hrze­
śc ijan ie  w  A rm e n ii w y s ła li deputow anych  do je­
ne ra ła  rossyyskiego Jerm ołow a z p rośbą o opiekę i  
osadzenie w oysk iem  oko lic , w  k tó ry c h  m ieszkają.

(z G a z /Z u s c h .). Od brzegów D u n a ju /  d m a  
26 g ru d n ia .  O trzym a n e  now e doniesienia z A le -  ̂ 
х ш и іг у і.  pod ług  k tó ry c h  a jenci perscy z n a jd u ją  
się u W e h a b itó w , i  s k ło n ili ic h  uo k ro k ó w  n ie ­
p rzy ja c ie lsk ich  p rz e c iw  Porc ie  i  w y ru sze n iu  w  po­
le. Jedno z ty c h  doniesień tw ie rd z i,  że m ocny 
jeden korpus W c h a b it5w p o łączy ł się już z w o y ­
skiem perskiem , k tó re  się do rz e k i T y  g ra  posunęło; 
co jednak n ie zupe łn ie  ргалѵd z iw e m  bydź się zda­
je. Podług tychże  doniesień, is tn ie je  ro z le g ły  plan- 
obalenia państw a o tto tnańskiego, do czego p rz y ło ­
żą się w szyscy n ie p rzy jac ie le  P o rty . Teyże p rz y ­
czyn ie  p rzyp isu ją  'bunty,- jak ie  p o w s ta ły  w  S y ry i 
i  różnych  pog ran icznych  p ro  w  i  ncy ach, co n ie ina łą  
u czyn iło  d y w e rs ją  Baszom, k tó rz y  m ie li i.śdź prze­
c iw  persom. jednakże  m iano w  A lę x a n d ry i pe­
w n a  w iadom ość, źe n ie  ty lk o  B agdad  znayduje  się 
w  m ocy tureeskiey, ale Persow ie n ie  z b liż y li się 
naw e t do tego m iasta: gdyż Basza Bagdadzki po­
sunął się o k ilk a  m il na przód,' w  k ie ru n k u  k u  
Bassorze, i  o b ra ł stanow isko  oszańcowane, gdzie 
chce się W. p rzody  połączyć z pos ilk  tm i, k tó ry c h  
oczekuje, n im  u de rzy  na Persów . Persow ie zaś 
m aja  t r z y  ra z y  w iększą  siłę, ta k , iż  rozum iano , że 
uderzą  w p rzó d  na I ł  as zę, n im  m u p o s iłk i nadcydą. 
Zapew n ia ją  też, żc do tąd  Persow ie w e w szy s tk ic h  
po tyczkach  z tm skam i odnos ili zw yc ię z tw o , i  że ic h  
w oyska  w  ćw iczen iach  w o je n n ych  przewyższają, 
daleko tu re ck ie . T y m  bardziey p rze kon yw a  o  tćm , 
ze ostatniego la ta  i  jesieni p ra w ie  w szys tk ie  ć w i­
czone w oyska tu re c k ie  w y ru s z y ły  do Е игорѵ , i ma­
ło  ic h  ty lk o  w  A zy  i  pozostało, ta k  dalece,, że całe 
wmysko, jakie  P o rta  w y s ta w ić  tam  może, składa 
się z samey dosyć n iew .praw rtey m i l i c j i .   ̂ Basza 
E g ip tu  pod ług tychże  doniesień, n ic  czyni- dotąd  
jescze żadnych przysposobień, z k tó ry c h b y  w nosić 
m o ż n a , że zam yśla należeć czynn ie  do w o y n y  
w  A z y i chociaż odebrał wr te y  m ie rze  rozkazy  z K o n ­
s tan tynopo la . Eskadra tego Baszy, będąca pod do­
w ód z tw em  Ism ae la  G ib ra lta ru , k tó ra  się znaydo- 
w a ła  p rzy  flo c ie  tu re c k ie y , jak ty lk o  zupe łn ie  na­
p ra w io n ą  zostanie, oczekiw ana jest wr po rc ie  ale- 
» a n d ry y s k iin : gdyż f lo ta  tu re cka  niczego już p rzed 
w iosna  przedsiębrać n ie  ma!

u r  D O D A T E K ,



d o d a t e k  d o  g a z e t y  k u r y e r a  l i t e w s k i e g o  N. 4.

W ilno dnia g Stycznia 18 h* Roku v.s.

W  Y  S P У  J o  N  S K  1 E .
(z Gaz. W a r.)  K o r fu  d n ia  21 lis t. Po k rw a w e y  

b itw ie  m iedzy m ie szkań ca m iiw o ysk iem  ang ie lsk iem  
w  Z a n te ;n a c z e ln y  kom m issarz A ngie lsk i kaza ł zna­
cznie pow iększyć potęgę lądow ą i  m orską  да te y  w y ­
spie, a potem  ukarać hersz tów , i  w szys tk ich  m iesz­
k a ń c ó w  rozb ro ić  ,  lubo od n ie pa m ię tn ych  czasów 
z w y k l i  uważać oręż za kon ieczn ie  p o trze b n y  do 
u b io ru  swego. Zabrano ty m  sposobem b liz ko
20.000 .sztuk s trze lby , p is to le tów , pałaszów  i  sz ty ­
le tó w . i Zdaje, się iednak, iż jeszcze i  o,ooo u k i y - 
to . S łychać, iż  pow o li nastąp i także  rozb ro jen ie  
m ieszkańców  na in n y c h  w yspach Jonskicn.

- S n llo to w ie  i  a i hańczy ko w ic , po jednaw szy się 
z śobIS za t ośredn ic tw em  AlegO , Baszy J a n in y , 
posz li do M is s o lu n g h i, poddali się tam ecznem u 
r  zad o ,\st g reck iem u, a potem  ruszy h  do A rta ,  gdzie 
J iis s u f  Basza jest za m kn ię ty . Po zdobyc iu  te y  
tw ie rd z y , A U  Basza, ma stanąć na ic h  cze le , i  
udać sic do K o rne lii. P oprzys iąg ł, iz  p rzed  lu ty m  
z a tk n ie  chorąg iew  g recką  na m u rach  A d ryan op o -  
iu . Tym czasem  zdaje s ic , iż  g recy  me bardzo 
m u  ufa ją , i  że m u ty lk o  d la  ogrom nych  jego ska r­
bów  pochlebiają.

W s z y s tk ie  tw ie rd z e  w  P e loponezie , oproeż 
K o ron ę , sa w  m o c y  g reków . M ó w ią  n aw e t o pod- 
dan iu  sic 'A r ty .  Zgo ła , dobrze się w ied z ie  g re - 
ko m  w  M o re i, E p irze , Tesśa lii i  w  oko licach  Kas* 
sa n d ry . __________^

A n g l i a .
(z Gaz. W arsz .). L o n d y n , d n ia  20 g ru d n ia .  

K ró l zupe łn ie  zd ró w , w sta je  rano, wstele pracuje , 
i  przed północą idz ie  spać. M a  na w iosnę p rzed­
s ięw ziąć podróż do S z k o c ji.  .

“ W iadom ośc i z Irlandyst dochodzące do dnia 
20 1). m . n ie  sa pom yślne. W  L in im e r ik  zab ito  
znow u  Pana Keays, w e  dnie i  w  c h w il i ,  k ie d y  
sad w y d a ł w y ro k  na za bó jcó w  P an i lo ra n ć e . 
Z b ro d n ia rz  u m k n ą ł w  obecności w ie lu  lud z i, k tó ­
r z y  go w ca le  n ie z a trz y m y w a li. Do d. 19 b. m* 
skazano 11 h u lta jó w  na śm ierć, i  dw óch n aza iu trz  
w  L im m e r ik  stracono. Jeden z n ic h  po przeczy­
ta n y m  w y ro k u  rz e k ł: N ie  m og łem  się od tych  t v -
g r y  sów w  H ra bs tw ie  L im e r ik  niczego lepszego 
spodziewać. Z ap row adzony a to li na rusztowaniem 
ża ło w a ł swego czynu  i  w y z n a ł, iż  jest zabó jcą . 
O strzega ł lud , aby n ie szedł za p rzyk ład e m  jego. 
D w ó ch  ty lk o  oskarżonych uznano za n ie w in n y c h  
j  wypuszczono z w ięz ien ia . VV k ilk u  h rabs tw ach  
b y  w  a ja je scze p r zylep iane k a r tk i  z pogróżkam i. 
K a p ita n  Rock, dowódca b u n to w n ik ó w , doniósł na 
p iśm ie  Y ic e -K ró lo w i, iż  za kazdegb straconego 
cz łow ieka  z bandy je g o , dW ńcfi a ry s to k ra tó w ,

g d z ie ko lw ie k  bądź p o rw a n ych , zam ordow ać każe. 
Rozchodzą się rozm a ite  l is ty  i  don iesien ia  spo- 
m m onego" kap itana ; n ie k tó re  są n aw e t w ie rszem
pisane. . .

D n ia  29, W e  w s i Castle Gonnel p rz y ty to  p rzed  
k i lk ą  d n ia m i k a rtę  z następującą odezwą: N fic-
szkańc-y Castle C onnel m iey este się na bacznośc i!.. • 
N ie  nadszedł czas jescze , ale w k ró tc e  n a d e jd z ie . 
W te d y  doznacie okropnego ciosu, a Castle Conne! 
is tn ą ć  przestanie. Podpisano: P e łn ia  X ię życa , na­
cze lny  wódz. M a jo r Ś w ia tło , k a p ita n  S ka ła , po­
r u c z n i k  Ś w ia tło -gw iazdow e , chorą» } Ciemność, ka­
p ra l Z abóyca , dow ódcy 26,000 w oyska,

N i e m c y .
(ż Gaz. W a rsz .) O d  brzegów  M e n u , d n ia  1 

styczn ia . P. N ie b u h r , (pisze gazeta ham burska) 
k tó ry  w  p rzesz łym  w ie k u  z w ie d z ił A ra b iją , ko |eb- 
ke  w ia ry  mahonie tańsk iey, w y ra ż a  m iędzy  inne  m i 
w**opisie podróży sw ojey, w y d a n y m  ro k u  1772 W  
Kopenhadze, co następuje : „  Zabobonni tu rc y  lę ­
ka ją  się, aby Gog i  M a g o g , o k tó ry c h  A lk o ra n  na- 
m ie n ia , n ie  oznaczali R ts s y a n , i  aby M ahom et 
p rżez te  słow a n ie  w ska zyw a ł, iż  państw o  ich  u - 
padnie przez Rossyan. P ó ź n ie js i p ro ro c y  tu?'eccy 
w ró ż y li,  iż  s to lica  Su łtana  przeniesiona będzie ze 
Stam bułu  do D am aszku , a z ta m tąd  do K a iru  i  da* 
le y  do B a gd a du , jeśli persow ie dozw olą ; lecz z e w  
końcu  osmani odzyskają w  N a to l i i  d a w n ie js z ą  
swoję w ie lkość.46

V  Ś Ż W A Y C A R Y A .
(ż Gaz Zuseh.}. O d  g ra n ic  szw aycarsk ich , d . 

.26 g ru d n ia . Podług jedney z gazet s z w a jc a rs k ic h , 
k i lk a  dom ów  h a n d lo w ych  w  B a z y le i m ia ło  o trz y ­
mać przez gońców  w ażną  w iadom ość, k tó re y  da­
w no  już  oczek iw ać należało, a za tem  zasługującą 
na W iarę , że H iszp a n ija  og łosiła  się rzecząpospo- 
l i ta .  Ze rze czy  w ezm ą ta k i k ie ru n e k , m ożna b y ­
ło  oddawna p rz e w id y w a ć , i  m óg ł to  w id z ie ć  rzą d  
fra n c u z k i, k ie d y , pod pozorem  k o rd o n u  od żó łte y  
go rączk i, śc iągną ł 80,000 lu d z i w  b liz k o s c i P ire ­
ne jów . (G dy osta tn ie  bezpośrednie w iadom ośc i, 
dochodzące do d n ia  11 g ru d ,  n ic  o ty m  w y p a d k u  
n ie  w spom ina ją , a zatem  w iadom ość ta  n.e ma ża­
d n e j zasady, : Zda je  się jednak, że Sm utne w y p a d ­
k i  rzeczyw iśc ie  zagrażają, je ś li b u rza  n ie  zostanie 
uśm ierzoną.)

K u rs  w ile ń s k i na assygnaty: od dnia 6 janu- 
a ry i ru b e l s reb rn y , 5 rub le  kop. 86, cze rw o n y  z ło ­
t y  n o w y  ru b li  11 kop ie jek  85, s ta ry  r u b li  11, ko ­
p ie jek  65, im p e ry a l r u b li  З7 kop. 5o.

W o lno  D rukow ać F .  -N. GolaAski Cz i.  Kom. Cenz. —  #> W i ln ie  w  -D r u k a r n i  l ie d o k c y i .

P u b liczn a  Przedaz.
1 O d w ile ń s k ie j sk ła d o w e j T a rtlo żn i ogłasza  

się: iz  w  te jż e  Tam ożrd  d. 11,-16‘ i  2З teraźniejszego^ 
miesiącyfi J a n u a ry  i ,  ra n o  o godz in ie  ó.będą przedaw ac  
się :zp iĘ lic zn e g p tya rg u  następujące skonfiskowane  
to w a ry , m ianow ic ie : k ipe rnego .nank inu  5 sztuczek, 
m ia ra , 1 j ó  a rszynów , d y m k i ko lo rów ey  2 sztuczki, 
5 resz ty  100 arszynów , k a rtu n u  7 sztuk 2 resz ty  
280 a rszynów , naboyk i 12 sztuczek 462 a rszyn , 
m at er vi baw ełn iczney tk a n e j n a zyw a j aLcęy się l i n - 
ham  4  sztuk i 1 reszta  i 85 a r s z y n ,  k a rtu n u  1 sztuka  
1 reszta  53 a rszyn , chustek haw ełn icznych  n a b ija ­
n ych  21 sztuk, kręconego jed w a b iu  1 p a c z e k , chu­
stek m a ły c h  jedw abnych  cza rnych  g ła d ko -tka n ych  
16 sztuk, chustek pó ł n ic i anych  ko lo row ych \ 2 sztuk, 
n ow y ta lis  1 i  s ta re  1,. stare koszule , s ta ra  czap­
ka fu tr z a n a  z cza rn ym  aksam itnym , w ie rzch iem , 
p a ra  s ta rych  w e łn ia n ych  pończoch. R oku  1822J a ­
n u a ry  i  5 d n ia . Z a rz ą d z a ją c y  fo n  f r n it te n .

Sekretarz P e r f i l je w .*

Sąd E x d y w iz o rs k i.
1 Sąd T a xa to rsko -E xd yw izo r& k i, dekretem  Są­

du G ł. L t t .  W ileńsk iego  ogo D ep a rt. ną  dom ie­
rzen ie  s a ty s fa k c ji k r  edytorom  p w u c z n ik a  w o js k  
poi. W . Ignacego  M ih uck ie go  naznaczony  , że w  
d n iu  20 ja n u a r  1822 roku  w dzie le  konkursow ym  
do rozpoznan ia  p o ru czo n fm , dekre t oczyw is ty  o- 
g ło s i, o ty m  w szystk ie  interesowane s tro n y  p rz e z  
n in ie js z a  a w iza cyą  . za w ia da m ia . D a t  1822 męct 
ja n u a r .  7 d n ia . W  Kossakowszczyznie.

Leopo ld  G iedgowd Z ie m s k i 1 elszewski 1 E x -  
d yw iz o r P re zyde n t, k f ile n s k i Z ie m s k i Sędzia E x -  
d y w iz o r A lo iz y  Jas ińsk i. A d a m  S tra w iń s k i, P is a rz  
Z ie m  T ro ck i E x d y w iz o r . Jó ze f Paszk iew icz R e ­
gen t E x d y w iz o rs k i.

W  e z w  a n i  e.
i  K onsystorz  R zym sko - K a to lic k i W ile ń s k i 

ogłasza  p ó łro c z n y  te rm in  urodzonem u O n u fre m u  
D cw eyko w i do stanności w  sw ym  Sadzie p rze z  sie­
bie lub  p ra w n ie  umocowanego p le n ip o te n ta  d la  ros- 
p ra w y  o nieważność m ałżeńskiego ślubu z żoną  
A n n ą  z Jankow skich  D ow eyhową  ; po u p ły n ie iu u  
jąko iyego  te rm in u , ta ż . sp raw a chociażby pod m e- 
stanność pozw anego , p rz y  zastępstw ie p o d łu g  p ra w



p rzys '1. ęgłego obrońcy, ostatecznie przeprow adzonej i  
rozsądzoną.zostan ie

Assesor K a n o n ik  W ile ń  X  M ateusz S za tynsk i.
S ekretarz W in c e n ty  S te fanow icz .

D o  dz ie rża w y. 
i  F o lw a rk  B o ju te le  w pow iecie  Z a w ile y s k im  

o m il  7 od m iasta  W iln a  nad  rzeką  Z e u n ia n ą  
p o ło żo n y . m a ją c y  w ysiew u ozim ego beczek 10 z od-  
p ow ie d n ią  robocizną o raz w ię c e j 200 wozów siana  
ukosu , z k ilk u  ka rczm a m i i  m ieszkańcam i czyn* 
szowem i je s t do zas taw ien ia , lub  a rędow an ia , d ru ­
g i  ta k ie  fo lw a rk  a ty n e n c y o n a ln y  od B uyw idz iszek , 
m a jący  w ysiew u ozim ego beczek trzyna śc ie  z odpo­
w ie d n ią  robocizną , oraz ukosu s iana  wozów j o  o 
dobrze obudow any o p u łto re y  m i l i  od m iasta  W i l ­
na  p o ło żo n y , jes t rów n ie  do zas taw ien ia  lub  arę- 
d aw an ia , przeznaczony, życzący sobie wchodzić o 
takowe fo lw a r k i  w  u k ła d y , z n a y d ą  poszczególne 
objaśn ien ia  u  W . Józefa  P o łonśkiego  R egen ta  Kom - 
m issy i R a d z iw iło w s k ie y  w  dom u J W . Se m ii  ora  
O gińsk iego  p rz y  u lic y  O g ińska  z w a n e j pod  N . 
255. m ieszkającego:

P o z e w .
W e d le  U kazu  J E G O  J M P E  R A T O R S K I E y  
M O Ś C I  Sam ow ładnącego  C a łą  Rossyą ętc. etc. atc.

1. U r o d z o n y m . X i ę d i u  S te fanow i P ieczyń­
skiemu W ileńsk iem u i  X ię d z u  S tefanow i C ho­
dorowsk iem u B ia ło ru s k ie m u , seniorem Ewange­
l ic k o  re fo rm owanego  K o ś c io ła * eraz F lo r y a n o -  
w i  A d a m o w ic z o w i E k o n o m o w i D oc isk iem u , p o ­
zew  p rzed Sąd ziemski P t tu  L id z k ie g o  na k a » 
dencyą następuiącą T t  zykpólską w  R o k u  182  2 
j a n u a r i i  7  rozpocząć się i  sądzić się m aiącą  , 
z  in s t a n c j i  u rodzonych  K a z im ie rz a  b. Sędziego 
Z ie m .  L id z .  iako  O y c a  i  na tu ra lne go  opie­
kuna  a K a z im ie ry  S ę d t ia n k i  mało  l e t n i e j  C ó r ­
k i  iako  a k t o r k i / i n t  er essu Kam ieńsk ich  4 re fe ren­
c j ą  do ośw iadczen ia  w  R oku  1821 J u l i i  2З  
w  A k ta c h  Z ie m . L id z k ic h  p rzez Z a l łe g o  i  K a -  
m ie rza  Kam ieńsk iego zap isanego , i  do innych  
dow odow  na  Sąd p rzyn ieść  się maiącyeH , w y ­
nosi się o to :  Z e s z ły  Jan  z B ia łoszeu/a C edrów - 
ski P u łk o w n ik  W o y s k  Po lsk ich  sam i td e n  pos ia ­
d a ł  dz iedz icznym  A k to rs tw em  f o l w a r k  D oc iszk i  
z w a n y , w  L id z k in i  Pow iec ie  lezący , od* zeszłych  
Józe fa  i  A d a m a  C zarnych  Z a w is z ó w  Starościców  
P u c i ła ń s k ic h  w  Roku 2806  m arca  i g  n a b y ty  
po rzeczonym P u łk o w n ik u  Cedrowskim , pozosta­
ł a  ied yną  Sukcessorką C órka  je g o  zeszła K o n - 
s ta n c ja  z Cedrowskich Kam ieńska Z a ł łe g o  K a ­
mieńskiego zona , a Z a U e y  K a m ieńsk ie j  m a tk a . 
pom ien iona  K o n s ta n c ja  z Cedrowskich K a m ie ń - ,  
ska przez szczególne ty ło  uczucia osobiste, iak ie  
m ia ła  d la  m a tk i  swoiey z e s z łe j  n iedawno To-  
h a n n y  z  S try ieńsk ich  Cedrow sk iey  P u łk o w n ik o ­
w e j  W o y s k  P o ls k ic h , dokumentem 2 8 ' ib  Roku  
fe b r . д  fo rm a ln ie  sporządzonym  i  p rz y z n a n y m , 
n a d a ła  pom iem oney  matce swoiey P u łk o w n ik o ­
w e j  Cedrowskiey dożywocie  nad rzeczonym m a- ■ 
ią tk iem  D o c is z k i  zw a n y m , u kończy ła  dnie życ ia  
swoiego pom ien iona Konstancy a z Cedrowskich  
Kam ieńska zostawuiąc iedyną  sukcessorką wszel­
k iego  m a ią tku  z g ło w y  Jana  C e jrow sk iego  P u ł ­
k o w n ik a  w  osobie C ó rk i  swoiey la lu ią c e y  K a ­
z im ie r y  K a m ie ń s k ie j , z tak iego  tedy  w y w od u  
f o rm a ln c m i  dokumentam i sprawdzanego , to  się 
w yśw ieca , ze zeszła Johanna  Cedrowską P u ł ­
k o w n ik o w a  n ie m ia ła  d la  siebie A k to rs tw a  w  m a - 
ią tk u  D oc iszkach , a z uczynności C ó rk i  swoiey  
K o n s ta n c j i  z Cedrowskich K a m ie ń s k ie j  w ła d a ią c  
doŁyw o tn ie  D oc iszkam i,  n ie  zebra ła  d la  si bie 
sumownego m a ią tk u , i  po  zgonie swoim w  R oku

2821 in  ju l i o  n a i t o l y m , nie zostań i ł  a t  1 bis te go  
funduszu . M im o  to w szak ie  z n a la z ł  się U s tom ert  
ze sz łe j  P u łk o w n ik o w e j  C edrowskiey p< cl da ttą  
1820  Roku augusta  д  n ap isa ny , a 282 / Roku  
j u l i i . y  do A k t  Pórem. L id z k .  oddany, i  u p r o ­
w a d z o n y , k tó ry m  testamentem zeszła P u l  ko u n i ­
kowa Cedrowska r c z p s u ią c  znaczne summy ro ż ­
nym  osobom, m ię dzy  t y m i  obżałowane m u JJ. T. 

X ię d z u  Raczyńskiemu. czer. z ło tych  2 00, obza ło-  
wanemu W . T . X ię d z u  Chodorowskiemu czer. 
z ło ty c h  \o o  i  z ło tych  5o o , o raz  obżołowanemu  
W .  T. F ło r y a n o w i  A d a m o w ic z o w i czer. z ło tych  
200, i  część ro z m a i te j  ruchomości fu n d o w e r  j e ­
mu i  w  należeniu n iew iadom o z iak ie  go  pow odu  
p r z y z n a ła , a  tych  swoich rozpo rządzeń  p o d o ­
bnież n iew łdśe iwem i d o k u m e n ta m i , s a ty s fa k c ją  
na M a ią tk u  Dociszkach u k a z a ła , zn a iący  stan 
interessow i  s y t u a c j i  zeszłey P u łk o w n ik o w e j  
Cedrowskiey, z rz e k l i  się dob row o ln ie  ro z p o rz ą ­
dzali teyze P u łk o w n ik o w e j  C edrow sk iey  , a g d y  
o b ia to  w  a n i  Hf W .  X  ęża Seniorowie Beczy ń- 
ski i  C h o d o ro w s k i , oraz F lo r y  da A dam ow icz  
p r z y  tych  rozporządzen iach  P u łk o w n ik o w e j  Ce­
d row sk iey  zam ierzac ie  u trz y fn y w o ć  się , i  z  o- 
nych szukać d la  siebie skutku , prze to  ż a łu ią c y  
d d a to ro w ie  zmuszeni szukać krokiem p ra w n y m  z n i ­
szczenia nie należnych dokumentów przez zeszłą  
P u łk o w n ik o w ą  Cedrowską p o d z ia ła n y c h , i  u w o l ­
n ienia m a ią tku  Dociszek od narzuconych n ie w ó l­
cie obcych c ię ż a ró w , p o z y w a ią  abża łow anych  
W W .  przed Sąd Z iem sk i L id z k i  z a k ła da iąc  n a ­
stępne p ro z b y :  A n tę  omnia p rz y z n a n ia  A k to rs tw a  
m a ią tku  Dociszek d la  ża łu iącey  K a z im ie ry  K a ­
m ieńsk ie j ,  uw o ln ien ia  t fg o ż  m a ią tku  od wszelk ich  
d łu g ó w  i  zapisów z&sz łty  P u łk o w n ik o w e j  Ce­
d ro w sk ie y ,  znikczetnnietiia tych  wszys tk ich  doku ­
mentów przez P u łk o w n ik o w ą  Cedrowską p o d z ia ­
łan ych ,  którehy maiątek D oc iszk i  do f e y  n ieńa-  
le ią c y , obarczać m ia ły , nakazan ia  ich z u ró tu  
w  O ry g in a ła c h , i  z  A k t  t l im in a t y  w  ty m  celu 
naznaczenia na obźałowctnych kom portacy i  wszel­
k ich o b l ig ó w , k a r t  1 w  la k im k o lw i tk  ty tu le  d oku ­
mentów, p rzez zeszłą Pu łkow n ikow ą  Cedrowską  
d la  obża łowanych poczyn ionych i  p ow y d a w a n y c h ,  
Sądzenia na obżd łowanych exptnsaw p ra w n ych  
i  tego wszys tk iego  decydow an ia  co czasu sp ra w y  
pro&zonem i  dow iedz ionćm  będzie z w o ln ą  po -  
p ra w ą  ż a ło b y *

R o ku  2821 x b ra  20 D n ia  w oźn y  n iż e j  p i ­
szący się świadczę, i i  tego pozw u w sprawie  
W ie lm ożnych  K a z im ie rz a  b. Sędziego ziem. L i d z ­
k ieg o  ia ko  oyca  i  n a tu ra lnego  opiekuna  . a K a ­
z im ie ry  Sędz iank i m a ło le tn ie j  córk i iako  A k ­
to r k i  interessu , Kamieńskich po W  W . J J . Xięż-y  
Stefana Ręczyńskiego W ileńskiego , i  Stefana  
Chodorowskiege B ia ło ru s k ie g o ,  seniorów ewan­
g e l icko  re fo rm owanego  K o śc io ła , oraz  po J P a n a  
F lo r y a n a  A d am o w icza  ekonoma dociskiegp p rzsd  
Sąd ziem. p t tu .  L id z k ie g o  na ka d e n c ją  bassępną 
t rz y k ró ls k ą  w  R o ku  2822 J a n u a ry  i  7 w  mieście 
L id z ie  rozpocząć się i  sądzić się m a iącą , w y n ie ­
sionego, ko p i i  d w ie , iedną W .  A d a m o w ic z o w i  
oczewisto w  m aię tnośc i Doc iszkach w L id z k im  
Pow iec ie  le z ą c e j  w  ręce poda łem , d ru g ą  W  fV .  
JJ. X ię zom  Reczyńskietnu i  Chodorowskiemu se­
n io ro m  iako  n ie m a iącym  w  G u b e rn i i  G red z ień -  
dzienskiey i  w  pow iec ie  lu d z k im  o s ia d ło ś c i , do 
d rz w i  Sądowych z iem skich w mieście L id z ie  
p rz y b i łe m , a d la  pewnego tych  osob u w ia d o ­
m ie n ia , sam au ten tyk  po zeznaniu  cnego w  a k ­
tach z iem . L id z k ic h  do gazet K u r y  er a  L i te w s k ie ♦



go d la  trz y k ro tn e g o  og łoszenia  p rze sy ła m . D a t t  
u t supna M ic h a ł B u c k i w  P . L .

B oku  i B 2 i dećembra  21 d n ia  p rzed  a k ta m i 
z ic rn sk itrn i p o w ia tu  L id z h ic g o  osobiście s tanąw ­
szy w y ie y  podp isany w oźny ten k w it re lla ć y y n y  
podanego pozw u urZędownie ze zna ł, p rz y la łe m  
w ' ak ta  um ieściłem  o zgodności z ks ięgam i i  o 
op łac ie  p ósz lin  p ieczętnych  świadczę

M ic h a ł D z ie w ia łto w s k i G m to w tt R egen t Z .  
P . L id z .

T akow y pozew  wespół z re lla c y ą  W o że ń - 
ską zeznaną, ze w olno  d rukow ać i  do G azety  
K u r y  e r a L itew sk iego  um ieśbić pośw iadczam .

Jakób Różyc H a l ic k i  P is a rz  Z ie rhsk i  p o w ia tu  
L id z k ie g o . ______

O ś w i a d c z e n i  e.
i .  E x c e rp t ośw iadczenia  z p ro to k u łu  potO ‘ 

c z n e g  o Sądu Z ie m . p t tu  Ż a w ile ysk ie g o  w dacie p o -  
n iż e y  zapisanego , podpieczęcią  u rzędow ą s tron ie  
re k ły iru ią c ć y  w  R oku  І‘Ь 2 2 ja n u a r i i  w yda ń .

R o k u  10*22 m ca. ja n u a ry i  M ego d n ia  
itp J /n  ie n iu  J J J . W in ce n te g o  W o łod kow icza  b. 
P re z y d e n ta  p ie rw szego D e p a rta m e n tu  G u b e rn ii 
M iń s h ie y , na m ocy p le n ip o te n cy i d n ia  7 decem - 
b ra  orn in ionęgo ro ku  w ydanóy, i  w  z iem stw ie  
M ir u  k im  p rzyznaney , W a le n ty  Z  am br z y c k i b .p ó d -  
sędeh ziem . M iń s k i c z y n i naysólennięysze ośw iad­
cza n ie , z następnego, pow odu : Scid ta xa to rsko  ex-  
d y w iz o rs k i w m aię tnośc i Koby In  ku b y ły  dekre­
te m  swym  dn a 17 now em bra  18 2 1 za p a d łym , 
ro z d z ie liw s z y  do Skarbu M onarszego  za leg łe , a 
na ■B łó szn ika ch  w G u be rn i M iń s k ie y  w  pc ie  
D d  śnie ń j,k im  liczące  się rem anen t a na ogólnych, 
pro&erisorów  do massy J . Jana  Sw iętorzectyego  
b. id . M drs-za łka  p ttu  Z a w ie y s k ie g o  stosunek m a ią - 
cych  tychże k r  e dy to r ów b io rą cych  schedy f na  
te rm in  15 dećem bra o rn in ionęgo ro k u , do o p ła ­
ty  p r  oporcyonu lney ił/o ś c i na zaspokoicn ie  S ka r­
bu M i m arszego pęd k w it  J W  k i  o łodkow icza  P re ­
z y d e n ta  1 depar. g u b e rn ii M iń s k ie y  o bow iąza ł i  
w  p rz y p a d k u  n ie u is c z tn ia  tego  w a run ku  e x te -  
п и а с у й sched zawód czyn ią cych , zabespieczyl. ob- 
ż a ło w c n . J W W , i  W  W . Schedaryuszow ie K o - 
b y lh k c y  naym nieyzz,ey a k u ra t noś ęi , p ró cz  W .  
F a b ia n a  Sw iętorzeckiego podsędka M iń s k ie g o , 
w  dope łn ie h iu  s a ty s fa k c y i d e k re to w i, n i e oka z a li  ̂ 
żaden z n ich  na naznaczony te rm in  do D z is n y  
na leżnośc i n ie o p ła c d , a ta k im  postępow aniem  
za po w ia da jąc  ża ł/n u  w ie le  n ie  p rz y  iem tiośc i, 
ja k o  pos iada jącem u fu n d u rn  B ło s z n ik  e w ik c y i 
skarbow ey u le g łych  na exckucyą , n a ras tan ie  pen  
i  tys ią r.zne  111 espokoynoście na rażac ie , ia lu ią c y  
delta  to  j • z w y k ły  po obywatelsku tra k to w a ć  in te -  
ressa, m e  chw yta  się osiatecznego środka d ek re ­
tem  eccdyw izorskim  sobie zaw arow anego  i  do 
p ią te go  fe b r u a r y i  te razn ieyszego  R oku ośw iad- 
cza iąc c ie rp liw ość , w nosić należność z napta- 
iąceraś p i nam i za m ie rza  'lecz  że po u p ły n io n y m  
te rm iid e  r y g o r  p ra w a  ro z c ią g n ię ty , n ie ą k u ra tn i 
Schedaryuszow ie sarn i sobie p rz y p is a ć  zechcą i  
w szelk ich  s tra t i  e.rpensÓw będąc p rz y c z y n ą , s ta - 
11 ą  się odpow iedzia lne  m i u c z ę s tn ik a m i, n in ie y -  
śzem oświadczeniem  p rz e d  powszechnością zapo­
w iada  i  d la  dóyścia  w szystk im  do w iadom ości 
p rze z  K u ry  er a L ite w s k ie g o  aw izow ać postana ­
w ia . p r  o t o ku le  (podpisano ) J d a le lity  Z  a m b rzyc ­
k i  b y ły  M in  ik i  Podsędek. D z ia ło  się w  m ieście po  - 
w ia to w em  S w ienc ianach .

Z g o d n o  z p ro to k u łe m  po tocznym  św iadczę  
J u lia n  N a rk ie w ic z  R egen t z iem . Z a w ile y s k i.

Takowe ośw iadczenie może bydż um ieszczo­
ne w  K u ry  erze L ite w s k im  pośw iadczam  J ó z e f 
B ukow sk i p isarz^ z iem > Z a w ile y s k i.

O b w i e ś  c z e n i e .
1 W in c e n ty  D ow ;g ia łło  p re zyde n t a iem ski 

z a w ile y s k i, M ic h a ł S a w ick i p re zyde n t w ile ń s k i. 
A lo iz y  Jankow sk i sędzia z iem ski pszm ianski, Józef 
S ka rżyńsk i sędzia z iem ski t ro c k i,  Szym on K u l-  
w ie c  sędzia g ro d z k i ko w ie ń sk i i  P aw e ł Ś m ig ie lsk i 
sędzia g ro d z k i b ra s ła W sli.

O znayum jem y ty m  naszym  u rzę d o w ym  ob- 
w ieszczym  lis tem  J V\ W .  1 W  W .  L ud w  ikow  i  
G ie łg u d o w i s tra ż n ik o w i W .  X s tw a  L i t to  z jeoney 
s tro n y , a zaś Eustachem u i  E m il i i  z G ó rs k ic h  C h ra ­
pów  ic k im  podkom orzym  b s z a w e l, Józefow i i  E le ­
onorze z G ie łgudów  W  er es z v zy nsk 1 m sta rostom  
u p ilsk im * M a ry  arm ie z Kossakow skich  G ie łg ud o - 
w e y  s tra żn iko w e y  W - X tw  a L it . ,  A n n ie  m atce  ' 
S to ln ików ey  i  p re zyde n tow ey  b. grodz. ross. Ig n a ­
cemu porucż. w oysk poi. M ik u c k im , F ranc iszków 7i  
Janczewskiem u p re z y d e n to w i g ran icz , rossien. 
W  incenc ie  m atce sta rościn ie  i  Dam . ze mu Strasze- 
W iczom , W in c e n te m u  i  A n n ie  O s tro w s k im  sędziom, 
b. grodz, rosień., X d z u  S ta n is ła w o w i B ohdanow i­
czo w i przeorów7i i  ca łem u k o n w e n to w i X X .  k a r ­
m e litó w  rossienskich, M a te uszo w i M a lk ie w ic z o w i 
re k to ro w i i  ca łem u zgrom adzeniu  p ija ró w  rossien., 
Janow i Łopacie  se k re ta rzo w i o p ie ku n o w i Z o f ii  i  
A n n ie  Sabow iczów nom , X a w  erem u O ycu  Sędzie­
m u  G rodz. Rossien. Ignacem u i  Z e n o n o w i synom  
S tan iew iczom , Józefow i i  M a rya n ie  R ym k ie w  iczom  
Sędziom, W a w rz y ń c o w i P ik  tu rn ie  R egen tow i b. 
D ekre tow em u  ziem . R oss, Józefow i i  Ju s tyn ie  
M o n tw iłło m . K a ro lo w i i  E lżb iec ie  D o w ia tto m  Sę­
dziom  b. G ran . Rosień. Eustazem u i  A n g e ii 
S tankow iczom  b. assessor p t tu  Ros. Ezechie lów 7̂  
S ta n ie w iczo w i p re z y d e n to w i, Józe fow i i  A n n ie  
B i ile w ieżom  m arszałkorh  f b. Rossien. ró w n ie ż  
J W  W  . M icha łow  i  kaw alerów  i  o rde row  i  E leonorze  
z iy .s z k ie w ic z o w 7 G ie łgudom  n a d w o rn ym  m a r­
sza] k L i t t e w . iako  też dal sza m  \ re  tensorom  w ie ­
rzyc ie lom  i do massy funduszu J W . G ie łguda  
strazn . d łu żnym  osobum, źe w  sku tek  dw uch  de­
k re tó w  iednego rem issyinnego SąduGłóW nego L i t t  
W ile n .  2go Depar.. przeszłego 1820 miesiąca m aja 
i 5 dn ia  nastalego drugiego przez Sąd e x d y w iio r .  
in  fundo  dóbr W id u k l tegoż R oku  1820 na u n iu  
20 m iesiąca lipca  ogłoszonego, trz e y  z nas w  v żey 
w y  rażonych u rzę d n ikó w  za n iedz ie l (t od da t ty  poda­
n ia  tego obw ieszczenia do m a ią tk u  s trażn ika  G ie łg u ­
da W id u k le  zw anego w  p ttc ie  Rossien. położenie 
m aiącego ziechaw szy, czynność przez Remissę. Są­
du C lów 7nego do u ła tw ie n ia  sobie pow ie rzoną  i  
w  p ie rw szym  Sądu exdyw izo rsk ieg o  zjezdzie ro -  
spoczętą ostatecznie dope łn iać będą,, o czcm  iż b y  
w szyscy s trażn ika  G ie łguda  k re d y to ro w ie  1 ro z ­
m a ic i iego p re tensorow ie  ta k , też D e b ito ro w ie  do 
massy ko n ku rso w i u leg ley osoby, św iadom e b y ły  
p rzez n in ie js z e  urzędów ne obw ieszczam y pismo.

R oku  1821 mca x b ra  29 dn ia  W o ź n y  św iad ­
czę iż  kop ie  tego obwieszczego lis tu  z nakazu 
W 'W .  W in c e n te g o  D o w g ia łły  p rezyd . z iem skie. 
ZaA^iH. M ic h a ła  S aw ick iego p rezydenta  W ile n s . 
A  ło i z ego Jankowskiego Sędz. ziems. Oszm ians. 
Józefa Skarżyńskiego Sędz. ziems, 'F rockiego. Szy­
mona K u l w ie  ca Sędz. G rodz. K o w ieńsk iego  i 
P aw ła  Śm ig ie lskiego Sędz. G rodz. B ras ław s. u rzę ­
d n ikó w  lw s z ą  J W .  L u d w ik o w i G ie łg u d o w i s tra ­
ż n ik o w i W  X . L i t t  w  dobrach W id u k la e h ,'2 g ą  JW .. 
i  W  W . Józefow i i E leonorze z G ie łgudów  ѴѴеге- 
s zezy nsk im  S tar. u p it t .  M a ry a n n ie  z K ossakow skich  
G ie łgud o w7ey S tra ż n ik ., W .  X .  L i t t .  E ustach iem u i  
E m i l i i  z G ó rsk ich  Chrapowstckim  b. podkom.Szaw c l. 
A n n ie  m atce S tó ln ik o w e y  i  p re zyde n tow ey  b. 
G rodz. Rosień. Ignacem u Porucz. W  oysk Po l. 
M ik u c k im , F ra n c is z k o w i Janczew skiem u p rezyd. 
G ran . p t tu  Rossi. W in c e n c ie  m atce S tarościn ie  i  
1 )a maże mu Straszę w ieżom , W  in c e n trn  u i A n n ie  
O s tro w sk im  Sędz. b. G rodz. Ross. X ię dzn  S tan is ła ­
w o w i B o hdanow iczow i p rz e o ro w i i  ca łem u zgro­
m adzeniu  X X  K a rm e litó w , x iędzu  M a te uszo w i 
M ilk ie w ic z o w i R e k to ro w i i  całem u zgrom adzeniu

)k



n i jar o w  Ross., Janow i Łopac ie  se k re ta rz ; op ieku- 
1,0w i. Z o f ii  i  A n n ie  Sabow icżow nom , Халѵегепш 
oyotF Sędz. b; G ran . p t tu  Ross. Ignacem u i  Z e ­
n o n o w i Synom  Stan ic w ieżom . Józefow i i  M a ry -  
ann ie  R y m k ie w ic z o m  Sędz. W a w rz y ń c o w i P ik -  
tu rn ie  re g e n to w i4 Dekret., ziems. Rossien.. Justynife 
JózeipwF. M o n t w iło m  Sćdz. b. G ran . "Ross.. Ł us ta - 
ze inu A n g e li S em kow iczom  ases. b. roS; E zech ie low i 
.S tan iew iczow i Prez. Józefow i i  A n m t B ie lew iczom  
rnarsza ł. p ltu  Ross', w  ty c h ż e  dobrach W id u k la c h  
w  pow iecie  o gó ln y ih  Rossiehskim  leżących oeie. 
J W .  M ic h a ło w i K a w a le ro w i.o rd e ro w  i  E leonorze  
% T y s zk ie w iczó w  G ie łgudom  m arsz. W . X .  L i t t  
w  m a ię tnośc i Z am ku  też w  ptteste ogó lnym  ♦Ros-; 
sie lis k i m  lezącym  podałem , i że za n iedz ie l czte ­
r y  od dnia dzisicyszego tre z y  z w y ź c y  W ym ien io ­
n y c h  W  W . u rz ę d n ik ó w  ad ftin d u m  W  id u k l z ia - 
da i  ko m p le t Sadu exdyw iżarsk iego  z łożyw szy, - 
dz ie ło  Rem issą sadu G ł ł /  W iłe m  sobie po w ie rz  o- 

, xie a na dekrecie"Sadu e x d y w iz o r. p ie rw szo  zia- 
tdowźym  rospoczęte u ła tw ia ć  będą, zaw iadom iłem . 
Jan S oko łow sk i w o źn y  p t tu  Rosien.

R oku 1 i  m iesiąca decem bra 3o dn ia  przed 
a k ta m i G ro d z k ie m i p t tu  Rosienskiego stawając 
obecnie w oźn y  л \ у і  w y ra ż o n y  JP. Jan Sągayłb 
ta k o w ą  re lla c y ą  podanego obwieszczenia u rz ę ­
dów  n ie zeznał P rz y ią łe m  O tto n  D o w ia tt  G io d . 
p t tu  Rosienskiego Regent.

R oku  1821 x b v a ' / 5ó ta kow e  obwieszczenie 
w o ln o  wr K u ry e rz e  L itć w rs ldm  zamieścić p rezydent 
z iem sk i p t tu  Rosieh. Jan K a lin o w s k i.

O g ł o s z e n i e .

•?. R a d a  m iasta K o w n a  ogłasza , ze na  sku­
tek U kazu  w ileńskiego guberskiego R z ą d u  p od  
d a tą  21 decembra te raźn ie jszego  1821 roku za  
N .  ‘ 50 ,707 ,  s dołączeniem kop i i  exem plarzow  
N a j w y ż e j  u tw ie rd z o n e j  na dn iu  i 4 m arca 182*  
ro k u  o p in i i  R a d y  Pańs tw a  i  postanow ien ia  o do­
mach gośc innych, t r a k t y  erach, re s ta u ra c ja c h 5 Ka­
w ia rn ia c h  i  g a r  kuchni ach, nadesłanego /  w ypusz­
czać się będą w  mieście Kownie  w  arędowną dz ie r­
żawę na pó iczw a i ta  roku  z  dn ia  j  j u m i  to  22 
p o  dz ień  1 j a n u a r y i  i  8 2 5  roku  dwa t r a k t y  e ry  
z  p ub l ic z n e j  l i c y t a c j i  w  trzech terminach 2 0  Ja­
n ua ry  i ;  o ra z  5  i  j 5 f e b r u ą r f i  mca i 8 22  roku  
w  ko w ie ńsk ie j  m ie j s k ie j  R adz ie  odbywać się 
m a ją c e j .  D o  jako w eg o  za dz ie r iaw ien ia  dopuscza- 
j ą  się kupcy w szystk ich  trzech g i l d , miesczanie i  
h a n d lu ją c y  w łościanie m a ją c y  ustanowione ś w ia ­
dectwo na p ra w o  hand lu . Ż y c z ą c y  zatem tako ­
we t r a k t y  e ry  d z ie r ie ć , obow iązan i ja w ie  się d la  
l i c y t a c j i  w  pow yższych  term inach do R a d y  n i ­
n ie j s z e j  z dostateczhemi i  wedle p ra w  p r z y ją ć  
dozwolonenii ew ikeyam i , żaw ie ra jącem i się w  do­
mach m urow anych  w  miastach p o łożo nych , w  n ie­
ruchomych m ają tkach  , p ien iężnych w  go tow izn ie  
summach i  bankowych4b ile tach , z tem aby o swo­
bodno ści dom ow i  n ieruchomych m a ją tk ó w  p r ie d -  
staw ione b y ły  św iadectwa Sądu g łównego 2 de­
partam entu , a na domy i  p rawne ocenki, i  aby  
k a ż d y  z tych  życzących p rze ds ta w i ł  do R a d y  
w  stosunek do 20 punktu  wzmienionego postano-  
m ien ia  attestat , to je s t :  kupiec i  m ieszczanin od 
w ie js k ie g o  g ło w y  i  m ie jsk ich  s ta ros tw , cecho— 
s ty  gdz ie  jest cech od rzemieślniczego g ło w y  i  
w a r  s z y n y , w łośc ian in  skarbowy , łub udz ie lny  od 
s w e j  z w ie rz c h n o ś c i , a obyw ate lsk i  od  swojego  
d z iedz ica  łub za rządza jącego /  j a k o w y  alestat po ­
w in ien  zaw ie rać  w  sobie, ze ten komu się ony  
w y d a je  je s t  d o b re j  k o n d u i ty , n ienotowany w  z łych  
postępkach i  n i t k a r a n y , o ra z  skarbowe i  do 
g ro m a d  należące powinności reg u la rn ie  w ype łn ia .  
D a t t  w  K o w n ie  1821 roku mca decembra 28 dn ia  
autentyczn ie  p o d p is a l i :  D an ie l  PP il lenćusz z a ­

stępca p re zyde n ta . B o g u m ił S z y r R adca . Józef 
G ru  za z Radca.

Z a ' zgodność św iadczę: T y tu la rn y  S o w ie «
t r i ik ,  R zą d u  G ubern :' S tk r t ia rz  N o w ic k i.

2. .N a  mocy N a jw y ż e j utw ierdzonego d n iu  
i4  m arca  roku  1821 postanow ienia o demach g o ­
ścinnych , re s ta u ra c ja c h . ka w ia rn ia ch  , tra h tic ra ch  
i  g a r  ku ch n ia ch ; stosownie do onego i  do wyszłe - 
gp w d n iu  2 i decembra roku  tegoż z R ządu  g u -  
berńskiego w ileńskiego rozporządzen ia  , R ad a  naa-  
siu A  Ina og łasza : iż  w M ieście  ty m  ustanow io­
no ty lko  dzies.ęc tra k t ie ro w , z k tó rych  czte ry  m o­
g ą  się mieścić w  1 -szey a p a trz y  tra k t ie ry  2 -g iey  
1 5 y Częściach m iasta. D o  wzięcia ko n trak tu  n a  
u trzym yw an ie  trak tie row  pojedynczo każdego ;  we­
dle tegoż postanow ienia  § »5 dopuszczarą się K u p ­
cy , M ieszczan ie  i  W łośc ian ie  rna iący św iadectwo  
na praw o h a n d lu , 1 m aiący wedle § 20. o dohrey  
kondukcie i  iii# zad łużen iu  się A lestata  , a w.ęcey 
pbstępuiący coroczney d la  skarbu m ie jsk ie g o  o- 
p ła ty  za wolność u trzym yw a n ia  tra k tie ru  у  }n lrz y -„  
ma z R ady m iasta W iln a  na  herbowem pap ie rze  
kon trak tu  na Lat Ъ\ z te rm inem  począ tkow ym  o- 
tw orzen ia  tra k tie ru  od d n ia  1 J u n ii roku  1822. 
cytacya odbywać się będzie w  Izb ie  R ad y  trńeys- 
k iey  w ile ń s k ie j w te rm inach  1 m  d n ia  5 i  rmeUą-» 
ca J m iu a r i i , d ru g im  dn ia  czternastego i  5 ostate-' 
e tn y m  dn ia  21 m iesiąca fe b ru a r i i  1822 r o k u , każ­
d y  p rzystępu jący do l i c y t a c j i , pow in ien  z łożyć  
wedle § 5y k a tic y ą . k tó ra  wedle ukazu Rządu G u- 
berńskiego 14 lięńskiego d n ia  21 decembra wy&żłe- 
g o f  może się o p ie rać  na domach m urow anych  
w W iln ie  leżących lub m aią tkach  z iem sk ich , m o ­
że bydż p rzyn ies iona  w  bile tach bankowych lub  
gotow ych p ien iądzach  w  p ro p o rc y i trz e c ie j części 
ro c z n e j arędy  , a p rz y  tem dom pow in ien  bydż u -  
rzędownie oceniony , i  o swobodności tego , ta k  J a k  
i  o swobodności m a ią tku  leżącego , pow inno  b yd z  
przedstaw ione razem  świadectwo Sądu G łównego  
W ileńskiego 2 D e p a rta m e n tu , w  tra k tie ra ch  we­
dle  § 24 wolno . będzie u trzym yw ać s tó ł, herbatę  , 
kaw ę , p rzed  aż w in , wódek zagran icznych  i  Ros- 
eyiśkich wszelkiego rodza iu  ro m u , sz ro m u , a ra ­
k u , l ik ie ró w , p o n c z u , w ogólności wódek ze zbo­
ża wedle'§  i4  ustawy o poborze z trunków  , maśto- 
iek z tychże wódek w yra b ia n ych  , p iw a  letki e g o , 
m io d u , p iw a  i  p o rte ru  ang ie lskiego  , oraz w y ra - ' 
bianych w Rossyi na sposob ang ie lsk i 5 nad to : tniec 
me w ięce j nad dwa b i la rd y , o dalszych w o ln o ­
ściach 1 óstró inościach w ko nd yc ja ch  p rze d ticy ta -  
cy inych  wyrażono będzie , i  nad to ‘ chcący Z rozu ­
mieć całe postanowienie o tra k t ie ra c n , dom ach g o ­
śc innych  , restauracyach  , ka w ia rn ia ch  1 g a r  ku ­
chn iach  i może one czytać w każdym  czasie vv R a ­
dzie m ie js k ie j W ile ń s k ie j O czem przez niniey<~ 
sze ogłoszenie poda iąc R ada do pow szechnej w iado ­
mości ; w zyw a życzących u trzym yw ać w f l  ( ln ie  
tra k t ie ry , aby ia w il i  “się ńa te rm ina  w yż  w y ra ż o ­
ne na l ic y ta c ją  ze wszelką gotowością a o Jżby  
R e d y  m ieyskiey W ile ń s k ie j na  Ratusz. Datt- d n ia  
28 m iesiąca decembra 1821 roku . Autentyczne  
podp isa ł B rezyden t R a d y ’ F ranciszek P oznański,

Z a  zgodność świadczę T y tu la rn y  S o w ie in ik , 
R ządu Gubern: Sekretarz N ow ick i.

L i c y t a c j a .
2 R ząd  g u b e rn ia ln y  M iń s k i og łasza -  z*z w  

M iń s k ie j S karbow e j Izb ie  w  te rm ina ch  is z y rd .d n ia  
rjgo, 2g im  8go. Ъсігп 9go m arca , będą się odby w a ły  
ta r g i , a w  d n iu  11 tegoż m iesiąca p rze ta rg  , n a  
podjęcie się w ys taw ien ia  d re w n ia n ych  , na fu n d a ­
m entach  m urow anych , budow li etapowych, w  m ia ­
steczkach, p o w ia tu  M iń s k ie g o , K eyadnow ie  iS w ie rz -  
n iu , rzeczyckiego w  Ł o jo w ie , i  borysówsJiiego w  Smo- 
lew iczach, któ re  to wszystkie  budowy p o d łu g  w y ­
rachow an ia  (sm ieta), \potw ierdzonego p rzez  sp raw u ­
jącego m in is te ry u m  spraw  w ew n ę trzn ych , mctją  
kosztować- 26.752 rub le  26 kop. Ż y c z ą c y  solne po ­
d ją ć  się takowego budow ania, zechcą p rzyb yw a  o do 
M iń s k ie j  Iz b y  S ka rbow e j na  powyższe te rm in y . 
D n ia  17 g ru d n ia  1821 roku . S e k r e t a r z  A rc im o w icz


